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  _ Wilno, dnia 6 maja 1935 r .  2 8 8 . -

T r e ś ć  n u m e r u :
ŁOTWA:

1 . Przybycie polskiego okrętu  wojennego do Lipawy. 2. Likw idacja  
p a r t j i  p o l i t y c z n e j .  3 . D z ień  3—go Maja w Ł o tw ie .  4 . Pobyt kompozyto­
ra bzymanowskiego w Rydze. 5 . S t o s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e  w u j ę c i u  
"L.K areivds1' . 6 . Z n aczen ie  armji  l i t e w s k i e j  w u j ę c i u  " K a rv sa ” 7 Po­
s e ł  p o l s k i  Beczkowicz  o p o l s k i e j  n o l i  t y c e  z a g r a n i c z n e j 7 *

l . P  r_z y b y c i e  p o l s k i e g o  o k r ę t u  w o j e n n e -
g^o d o  L .i. p a w y . ,fB r i h v a  Zeme” z 25 k w i e t n i a  /V .  1 9 3 5 / :  25 k w ie t ­
n i a  do p o r t u  wojennego w L ip a w ie  z a w i t a ł  p o l s k i  o k r ę t  wojenny ?iWi- 
c h e r "  w c e l a c h  rem o n tu .  Z aznaczyć  n a l e ż y ,  że p o l s k i e  o k r ę t y  wojenne 
remontowane są  w p o r c i e  l ip a w s k im  j u ż  od s z e r e g u  l a t . -

1 ^ a c j a p a r t j i  p o l i t y c z n e j  . ”Brihva  
Zeme z 25 k w i e t n i a  / ' / .1 9 35 / :M .S .W ew n .  zamkn-ęło p a r t j ę  pod nazwą 
B i a ł o r u sra P a r t j a  Demokrs.tów na Ł o tw ie .  Wyznaczona z o s t a ł a  oduowied-  
m a  k o m is j a  l i k w i d a c y j n a , -

i r ev ń ? 7 f  ? M a j a  w Ł o t w i e  . P r a s a  ł o t e w s k a / " B r .  
z,eme , L . K a r e i v i s ” i  i n . /  zam ieszcza  w związku z dniem K o n s t y t u c j i  
ó go maja  f o t o g r a f j e  P r e z y d e n t a  M o ś c ic k ie g o  i  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e -  
f °  o r f:z .d i ^ f i e  a r t y k u ł y ,  w k t ó r y c h  o p i s u j e  z n a c z e n i e  K o n s t y t u c j i  
3 -g o  maja  d l a  P a ń s t w a ^ i  Narodu P o l s k i e g o .  P r z y  t e j  o k a z j i  p r a s a  l ó - "  
tew ska  s k ł a d a  Narodowi i  Państwu P o lsk ie m u  j a k  n a j l e p s z e  ż y c z e n i a . -

4 .  P o b y t  k o m p o z y t o r a  S z y m a n o w s k i e g o  w 
R^y ci^z e . J a u n a k a s  h i n a s "  / z  V.1935/ :W  związku z p rz y ja z d e m  do 'Ry­
g i  n a j w y b i t n i e j s z e g o  kom pozy to ra  p o l s k i e g o  K.Szymanowskiego,  p o s e ł  

7  Beazkowicz  z a p r o s i ł  do s i e b i e  na  d z i e ń  1 -go  maja  mu­
zykologów ł o t e w s k i c h ,  poczem w y g ł o s i ł  p rzem ó w ien ie ,  w y r a ż a ją c  na­
d z i e j ę ,  ze  p o b y t  Szymanowskiego w Rydze z n a c z n i e  s i ę  p r z y c z y n i  do 
p o z n a n ia  wzajemnego muzyki p o l s k i e j  i  ł o t e w s k i e j  i  wzmocni Współpra­
c ę  w tym z a k r e s i e . -  F

5 . S  t o  s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e  w u j ę c i u  
^  6 1 V*1 S" •’" L . K a r e i v i s "  z 25 k w i e t n i a  / V . 1 9 3 5 / : J e ż e l i

o i ę  dwóch s ą s i a d ó w  p o k ł o c i ł o ,  p o z o s t a l i  s ą s i e d z i  mogą życzyć  bądź 
t e g o ,  by  sp o r  t e n  j a k  n a j r y c h l e j  s i ę  z a k o ń c z y ł ,  b ą d l  t e ż  t e ? o  by  
wyzyskać s p o r  t e n  na  sw o ją  k o r z y ś ć .  Łotwa -  j e ż e l i  c h o d z i  o ° j e j  są­
s iadów  -  n a l e ż y  do p a ń s tw ,  k t ó r e  c h c ą ,  a ż e b y ' ' j a k i e k o l S i S  sx>lU  f  
z a t a r g i  s ą s i e d z k i e  c o r y c h l e j  b y ł y  z l i k w i d o w a n i  Łotwa p r a g n i e ' ż y ć
dziIć n r l r 2l Wri"y S t k i f łl  ^ s i a d a m i ,  P o g n i e  t e ż  t y c h  s ą s ia d ó w  wi­ą z i  ec p r z y  jeonym s i o l e .
r W  , i ! Sną ‘3 e s t  r ? e c z a > i z. Ł° twa w yraża  w t e n  sposób swą n a t u r a l n ą
l y c l s a s l ' d ó S Ui ąS S l |  P rZe?  n l e ? r o ?,zo ne® w t rąc an ie m  s i ę  w s t o s u n k i  
d z i e i l  L  i ch r e g u l o w a n i e ,  b . tym  duchu Ł o ty s z e  wciąż  z n a -
w e j ś c l  s S s 5 n " ó w  ? - n0 V**eł * W  k t ó r e b y  mogły św iadczyć  o
sa ch  t a k i e  n r p ? , i '  >° -L lćewsklch  na  nowe t o r y .  W o s t a t n i c h  c z a -  
k s z L l S w L i l I f r ^ J ^ f S l Ł ^ l l e S r Zn^e  ̂ p r z y c z y n i a j ą  s i ę  do. t" 1 w Wj^O lid .  u O  u l ł l G ,  1 clK W 1 lc T‘ -i i  h h n m ’ n  i-i
ze  r e a l i z a c j a  w s p o m ia n y c h  n a d z i e i  n i e  j e s t  z a  g ó r a l i  '  P J ’
7 ą r „ ? i l 1 f '"1 ^ 7 ^ 1 ®nKUd27 g ło w n ie  w i z y ty  w y b i tn y c h  osób z j e d n e j  i

p ■ e c n i e  w y je c h a ł  do W ilna  b y ł y  p r e ,7es  Z w Wy'-,'r W1 1—
n a  p r o f . p i r z y s z k a  i  p o z o s t a n i e  w P o l s c e  d ł u ż s z y c z a i  P o w i i d ( t n “S *
podroż  jego  ma na  c e l u  s t u d  j a .  J a s n ą  j e s t  r z e c L  ż e  n c ° a
p r o f . B i r z y s z k a  b ę d z i e  m ia ł  o k a z j ę  z e t k n ą ć  s i ę  z d z ia ł a c z a m i  
mi.  T ak i  o s o b i s t y  k o n t a k t  może c z ę s t o k r o ć  zrównoważyć o k ó l n °  drc"' ' i 
dyp lo m a tyczne  i  s tw o rz y ć  pods taw ę  d l a  d a l s z e j  wymiany zdań  &

W związku z powyzszem na k a ż d ą  t a k ą  podróż  n a l e ż y  z a p a t -v w a c
s i ę  p r z y c h y l n i e ,  gdyż może ona  s tw o rz y ć  d r o g ę  d l a  nowych możliwv-'h 
p o s u n ię ć  z k o n k re tn e m i  c e l a m i  i  z a d a n i a m i . -  nov.ycn możliwych
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6. Z n a c z e n i e  a r  m j i  l i t e w s k i e j  w e d ł u g  
”K a r  y s a” .17 / V . 1 9 3 5 / : J e ż e l i ' c h o d z i  o po łożen ie  geogra f iczne ,  
Litwa da s i ę  porównać do B e l g j i .  p rzez  Litwę prowadzi n a jk ró t s z a  
droga z Niemiec do Moskwy, Rygi, T a l l i n a ,  Leningradu. J a k  dawniej,  
tak  też  w c z a s ie  walk o n ie p o d leg ło ść ,  p rzeż y ła  Litwa przechodze­
n ie  wojsk obcych. Dlatego też  obecnie armja l i t e w s k a  wciąż musi 
czuwać. Każdy ż o ł n i e r z  l i t e w s k i  w c z a s ie  wojny, światowej będz ie  
miał większą wagę, a n i ż e l i  ż o łn ie r z  n iem ieck i ,c zy  r o s y j s k i .  0 i l e  
Niemcy zechcą napaść na Rosję, będą m u s ie l i  o b l ic zy ć ,  i l e  Rosja ma 
dywizyj.  O cenia jąc  zaś s i ł y  l i t e w s k i e ,  Niemcy będą m u s ie l i  s i ę  l i ­
czyć z każdą, kompanją i  każdym plutonem. Dlatego te ż  Litwa, nawet 
p r z e s t r z e g a j ą c a  n e u t r a l n o ś c i ,  winna być m i l i t a r n i e  s i l n a . -

7 . P o s e ł  p o l s k i  B e c z k o  w i c z  o p o l s k i e j
P ° 1 i  t  y c e z a g r a n i c z n e j  ."Brihva  Zenie" z 25 kwiet­
n ia  /V .1935/ zamieszcza wywiad z pośłem polskim w Rydze p.Zygmun­
tem Beczkowiczem, k tó ry  to wywiad zwraca uwagę ło te w sk ie j  o p i n j i  
p u b l ic zn e j  na różne czynniki  w stosunkach międzynarodowych.

Za punkt w yjśc ia  w t e j  sprawie pośe ł  Beozkowicz wzią ł  u s t ę ­
py przemówienia, wygłoszonego przez po lsk iego  m in i s t r a  B .zagr .
Becka na posiedzen iu  Rady L .N .,  w k tórych  m in i s t e r  k ry ty k u je  meto- 
dy współpracy międzynarodowej. Zdaniem pos ła  Beczkowicza, wzmianko­
wane u s tę p y  przemówienia min.Becka maj^ znaczenie  t rw a łe ,  gdyż od- 
z w ie r c ia d ł a j ą  niezmienne zasady p o l s k i e j  p o l i t y k i  Zagran iczne j .

M in i s te r  Beck uważa metody współpracy międzynarodowej za n i e — 
zadaw aln ia jące ,  gdyż w większości wypacjków wahają s i ę  one między 
dwoma przeciwnemi biegunami. Błędność metod używanych w regulowa­
niu stosunków międzynarodowych polega na tern, że n a leży  zwrócić 
uwagę n iecna  równowagę s i ł  wszystkich narodów, le c z  jednocześn ie  
uwzględnić żywotne i n t e r e s y  wszystk ich  państw. Jako ujemny wynik 
ta k ic h  metod n a le ż y  wymienić kw est ję  u z b ro je n ia ,  k tó r ą  ro z s t rzy g a  
n ę ł a  grupka państw drogą wzajemnego porozumienia, co jednak n ie  da­
ło  oczekiwanych wyników, w r e z u l t a c i e  wypadło s i ę  zwrócić do L ig i  
Narodow.Podobnie  ujemne s t ro n y  okazały  s i ę  w k w e ś t j i  wschodniej,  
d la  rozw iązania  k t ó r e j  n a l e ż a ło  zap ro s ić  w szys tk ie  państwa z a in t e ­
resowane bezpośrednio* f..?.

Polska  zwraca wielką uwagę na zasadę lo k a ln e j  współpracy £ 
regulowania stosunków. Dzięki temu np. s y tu a c ja  P o lsk i  i  państw 
b a ł ty c k ic h  oraz i c h  wzajemne s tosunk i  s i ę  u s t a b i l i z o w a ły .  Podpisa­
ne ^pakty o n i e a g r e s j i  na Wschodzie s tworzyły  podstawę d la  s y t u a c j i ,  
k tó r ą  wszyscy uważają za pożadaną d la  zapewnienia pokoju*

Dokonano tego wszystkiego własnemi s i łam i  państw z a in t e r e s o ­
wanych w pokoju Europy Wschodniej. Kiedy zaś to czyniono, państwa, 
k tó re  obecnie  bardzo s i ę  s t a r a j ą  wytworzyć atmosferę  zapewniającą 
pokoj w Europie Wschodniej,wtedy s i ę  zachowywały całkiem o b o ję tn ie  
a nawet p rzeszkadza ły .  * *

W związku z tem min.Beck p o d k r e ś l i ł ,  że n a leży  z wielką  
o s t r o ż n o ś c i ą  traktować wszys tk ie  nowe międzynarodowe p ro je k ty  i  
t r o s k l i w ie  sprawdzać, czy p ro je k ty  t e  po ich  r e a l i z a c j i  dadzą coś 
w ięce j ,  n iz  j e s t  obecn ie .  M in i s te r  w yraz i ł  wątp l iwość ,czy  p ro je k ty  
i *  ? Pogorszyłyby bezpieczeństwa,  j a k i e  Pofsce w ciągu d łu g ich  
l a t  udało  s i ę  stworzyć ze wszystkimi swoimi sąs iadam i.  M in i s te r  
oświadczył ,  ze jedyną owocną metodą byłoby respektowanie  wzajemne 
żywotnych in te re só w  wszystkich państw.

P o l i ty k a  polska o p ie ra  s i ę  właśnie  na tych zasadach.  Pod tym 
Polska j e s t  niezmienna i  n i e  u le g n ie  żadnym 

jaw ia ły  ^ i e z e l e z n i e  od t e §°> 2 j a k i e j  s t ro n y  t e  wpływy by s i ę  p rze -
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